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Ju tro ,  Sty Łazarz.7S/* Q Q A  Ju t r o ,  a t y  l -azarz.
JfS  O t J O .  W s c h ó d słońcag.8,m. 10; Z achódg.3 ,m.60.
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P ° W ĘCó r a f  K ośció ł Ś t f  obcho dz ił  dzień Śgo W a l k .  
MTAwA*Biskupa. -  S tefan  W ierzbow ski, Biskup iP o -  
znański, później A rcy-B iskup  P ry m a s ,  zm a r ły  jed n ak  
nim m u  e sp ed y c ja  na to  d o sto jeństw o  p rzy sz ła ,  f u n ­
d a to r  miasta G óry K a lw a rji  (gdzie j e s t  dom S ta rc ó w ) ,  
sp row adz iw szy  do tego miasta  X X .  B ernardynów  r .  
1670 ,  z ł o ż y ł  w ich Kościele n ades łane  z  R z y m u  Ile • 
l ikwie Śgo  W a l e r y A n a ,  k tó ry  p o cz y tany m  zosta ł  Pa- 
t ro n em  ziemi C zerskiej od m orow ej zarazy.

R edakcja  K urjera  n a ju p rze jm ie j  p rzeprasza  czci- 
e o d n v c h X X  B azyljanów ,k tó rzy  z w ła sn e g o n a tc h n ie -  
nia to w arzy szy li  zw ło k o m  ś. p. L  A. D muszewsktego, 
o ra z  D uc h o w ień s tw o  świeckie, że w tak  sm u tne j  ch w i­
li, w takim n a t ło k u  ludności,  p rzepo m nia ła  w spom nieć  
w swoim opisie o ich G hrześę jańskie j p rz y s łu d z e .  Ma­
m y nadzie ję ,  że nam ta wina będzie p rzebaczoną  z zasa­
dy errare  hum anum  est.

N. PAN, przychylnie do przedstawienia Ministra 
Spraw Wewnę:, w zatwierdzeniu decyzji PP. Mini- 
s trów  w dniu 28 Paździer: (9 Listop:),Najłaskawiej ze­
zwolić rac zy ł :  zamieszkałemu do roku 1837 wmieście 
Wilnie, a obecnie zostającemu czasowo w M- W arsza- 
wie, urodzonemu w Gubernji Podolskiej, Ignacemu 
O rtyńskiem u, przesiedlić się na zawsze do Królestwa

^ “f iozkazem  N a jw y ższy m , P o ru czn ik  z p u łk u U ła n ó w  
J .C .W .  W- Xcia M i k o ł a j a  A le x a n i i r o w ic z a ,  Zawad*- 
ki, uw oln ionym  zos ta ł  na n ieograniczony urlop ,  z zali­
czeniem do 5go  szw adronu  re z e rw o w e g o  arm ji  w K ró ­
les tw ie  Polskiem. N adto , p o leg ły  w bitwie z gora łam , 
k a u k a z k im i ,  E ry w ań sk ieg o  p u łk u  karab in ierów  Po­
ru c z n ik  Prokopowicz , w yk reś lon ym  zo s ta ł  z kontro li

W°PrtezWroCzhkaz N a jw y ższy  w  dniui «/*> Listopada r . b . 
do arm ji  w y d an y ,  P o ru czn ik  z p u łk u  le jb -g w a rd j ,k o ­
zaków, H rab ia  O rłów  Denisów, p rzezn aczon ym  zo­
s ta ł  na A d ju tan ta  p rzy  G łó w n o  dow o d zącym  czy nn ą  
a rm ja  J e n e r a ł  F e ld m a rsza łk u  l i r :  Paskiewtczu  K ry- 
wańsk im  X ciu  W a r s z a w s k i m .

Rada A dm in is t racy jna  d . JS/so L istopada, m ianow ała  
Asesora Sadu Policji Popr:  W i d z :  Lube lsk iego  Jana  
M ic h a ło w s k ie g o ,  Zas tępcą  Podsędka  Sąd u  P o k o ju
O k rę g u  Kazimierskiego. , . , .

Bracia A rcy - K o n fra te rn j i  L iterack ie j ,  o p ła k u ją c  
zg n ś. p. L. A. D a n iszew sk ieg o , ja k o  C z łon ka  Z g ro ­
m adzenia  s w e g o ,  zapraszają  l a m i l ję ,  K rew ny< h  iP r z y -

jaciół,  na żałobne Nabożeństwo, iutro o godzinie 8me j 
z rana w Kościele Katedralnym w Kaplicy N. JMAR'Jl 
Panny, odbyć się mające.

Kancelarja Rady Alexandryńskiego Insty tu tu  W y- 
chowania Panien,wzywa PP. Annę Kw iatkow ską, Bar­
barę Z ew cow  i Anielę W ill  ta m , z pobytu swego nie­
wiadome, ażeby w interesie w łasnym  zgłosiły się sa­
me, lub też osoby od nich upoważnione, do tejże Kan- 
celarji, znajdującej się w Gmachu Komisji R. S .W .  i 
Duchownych.

Otrzymaliśmy wczoraj na reparację sztachet Kościo­
ła  W izytkow sk iego  z ł .  4, a przytem bilecik nas tępu­
jącej osnowy: »Będącod lat 24 sta łym i ciągłym  Gzy. 
telnikiem K u rje rk a , składam w załączeniu na repara­
cję sztachet Kościoła P P . W iz y te k ,  tyle p ią te k ,  ile 
up łynę ło  lat od czasu, w którym Kurjerka czytywać 
zacząłem. O b y ta  pobożna ja łmużna intencji temu co 
mi tę rozrywkę sprawiał poświęcona, by ła  mu na tam ­
tym świecie tyle korzystną, ile mi na tym chwil w eso ­
ły c h  i przyjemnych Kurjerek  użyczył.  Sądzę że do 
podobnej wdzięczności poczuwać by się winno wielu, 
a gdyby z nich każdy grosz je d en  tylko, nie więcej, na 
ten cel poświęcił, PP. Wizy tki ukończyły by ogrodzenie
swoje niebawem. —  F.

Z a p o w i e d z i a n e  d a w n i e j  łs la tu la  P o lsk ie , które Ka­
zimierz Wielki w Wiślicy nadał, jako w rocznicę poł 
tysiąca lat, wydane przez K. W ł:  W ójcick iego , zna j­
dują się do nabycia we wszystkich Księgarniach po ce­
nie r s r .  1 kop. 20. Na czele tego ozdobnego w yda­
nia, załączoną jest zwierzchnia część grobowca Kazi­
mierza Wielkiego na W awelu, na której w całej posta­
ci, z wiernym podobieństwem oblicza, Król ten odda­
ny. W  końcu są umieszczone U w agi n a d  ję zyk iem  
polsk im  i  ligo w ieku  w p o ró w n a n iu  z dzis ie jszym , 
k tóre zebrał i napisał z tychże Statutów Felix Zo- 
chowski.

W czoraj złożono w R ed :K urje ra  od Marjanny zł. 6 
gr. 20, i od J. A. W. z ł . 4, na sztachety przedKościo- 

■łem Panien W iz y te k -
K oncert wczorajszy dany przez Amatorów w R esu r­

sie  K u p ieck ie j, na korzyść funduszu Z u p y  R um fordz- 
k ie j, potrójnym urokiem b y ł  uw ieńczony: z iednej 
s trony w ybór arcy-dziel muzyki, z drugiej wdzięk t 
potęga talentów, a nareście świetne zebranie S łucha­
czów , tw orzy ły  doskonałą harmonję ogółu, której 
przyświecał,  że tak powimy czysty i dobroczynny cel 
zabawy. Koncert ten urządzony staraniem Dyrektora 
Resursy i Członka Komitetu W. Ludwika H a lp ert,
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wykonanym został pod przewodnictwem P. Ryszarda 
N ocka , Nauczyciela muzyki, któ^eofo nazwisko w pro- 
grarnatach muzyk dobroczynnych spotykać już nawy­
kliśmy. Uwertura z Oberona wykonaną została przez 
Orkiestrę Amatorów i Artystów. Arję F erdego  śpie­
wała Panna Sm oczyńską. Fantazję z F aw oryty  Dele- 
ra, wykonała Panna G aw rońska. M a r a  Is ly  Leo­
polda Meyer, ułożonym został aa wielką Orkiestrę 
przez P. N ocka. T-ką była część pierwsza Koncertu; 
drugą, składało sławne Oratorjum Rossiniego Słaba t 
M a t e k , W" nim Chór intridukcyjny wykonali: Pani 
Meszkie, Panna V ette r , PP. Friese  i E inerł;  Arję teno­
rową P. A ndrejew ; Dwuśpiew na soprany Pani F ran- 
chetti i Panna fV  entzl; Arję basową P. M  arko ruski; Chór 
* ręczy taty wem bez akompaniamentu, PP. E in e r t , 
M a rko w sk i , oraz grono Amatorów^ Kwartet, Pani 
Re szkic, Panna B a liń sk a , PP. A ndre  jew  i E in e r t;  
IKawatynę (mezzo soprano) Panna W entzl;  Arję z Chó­
rem Pani R eszke , a Kwartet na same głosy, Panny 
K ochanow ska , B a liń sk a , PP. Friese  i E inert. Za­
kończył Chór finałowy. Wykonanie dzieł ty c h , po­
wszechne wzbudziło zadowolenie; częste oklaski 
ibyły hołdem uwielbienia talentu i objawem wdzięcz­
ności Osobom, które do pomyślnego skutku przedsię­
wzięcia przyłożyć się raczyły. Obecnych na K o n ­
cercie było Osób przeszło 1000; co do cyfry dochodu, 
ta po dopełnionym obliczeniu, do wiadomości publicz­
nej podaną zostanie.

Ósmy zeszyt Zbioru U rzą d zen i W  iadom osci, do­
tyczących ubezpieczeń wKrolestwiePoOkiem,wyszedł 
z.druku, t zawiera r 1) Zdanie Sprawy D , rekcji Ubez­
pieczeń za rok 1845; 2; Z.linie Sprawy z czynności 
Głównej Kassy Oszczędności w Warszawie za r. 1845; 
3) Wykaz pogorzeli we wsiach i miastach, za które 
przyznano wynagrodzenie w r. 1845; Spis rzeczy w to­
mie 2gim zawartych. Zeszyt ten jako i 7 poprzedza­
jących, sprzedają się w Biurze Dyrekcji Ubezpieczeń;

prowincji zaś w Biurze każdego Naczelnika Powiatu 
po cenie kop, sr.15 za każdy zeszyt.

Niżej podpisany, mam zaszczy tzawiadomić Sza: P u ­
bliczność, że posiadam zapas Latarń od pożaru zabez- 
pieczarącycb, poprawnych, patentowanych i opatrzo­
nych cechą fabryczną ćf. PPalter. Oprócz latarń pa- 
lentowanycb, znajduią się w Fabryce mojej drugiego 
gatunku Latarnie równieżochronne, do świec; oraz La­
tarnie rewerberowe.— Fabryka znajduie się przy ulicy 
Nowolipie Nr 2412/13, czwarty dom od pałacu da­
wniej Mostowskich, fP  alter.

Józio , Maztsr grywany w Teatrze Rozmaitości, i 
w obu Resursach, ofiarowany W. J. Rtrdinger, przez 
N. K urzątkoim kiego , test do nabycia w Składach mu­
zycznych Sennewalda i Spiessa p© zł. 1.

W edług dodatkowej tax y, od dnia lOb.m. do koń­
ca b. na., za funt cielęciny płacić się ma k. 7 (jjr. 14).

Księgarnia S. H. M erzbacha, przy ulicy Miodowej 
Nr 486, odebrała: A lm anach  de Golba na r. 1848. 
Lipski lllu s lr ir łe r  K a lender 1848; oraz 2gi tom 
dzieła H um bold ta , p. t. Kosmos.

Jedna z młodych Panien, której obiecano źe tej zi­
my po raz pierwszy wstąpi na scenę świata, obliczyła 
już, że nadchodzący Karnawał, jeden z najdłuższych, 
licząc od Nowego roku  do P opielca , trwać będzie ty­
godni 9 doi 4.

Lutnia Tygodnik Muzyczny Nr 10 za Grudzień, w y­
szedł z Litografji, i zawiera śpiew Juljana z komedji 
C hłopiec okrętowy, i mazur przez F. M ałgockiego. 
Prenumeratę przyjmują Składy muzyczne w Warsza­
wie po zł. 3 miesięcznie, na stacjach pocztowych 
kwartalnie zł. 10; pojedynczy exemplarz nabyć mo- 
źna po zł. 1.

Z dnia 6 na 7 b. m. w nocy, w bożnicy pod Nr 1010, 
ujęto Starozakon: Dawida Borberg, lat 33 liczącego, 
w chwili gdy oderwał w zamiarze kradzieży, lichtarze 
wartości zł. 70. Przy obrewidnwaniu na miejsca 
ujętego, znaleziono przy nim dwa klucze, którami 
drzwi do bożnicy prowadzące odemknął. Sprawca 
dotąd pozostaje w areszcie, i pod Sąd właściwy dla 
ukarania odesłanym został.

Za R:.czkę bursztynową daią z ł 10.
Dziś nad ranem w okolicach Pragi wybuchł pożar.
Wczoraj w Teatrze llozmait: przywołani, po fP ybo - 

rze, Wszyscy; po Chłopcu okrętowym , JPan Jan K ró­
likow ski 3-kroć, oraz JPP. Jasiń sk i i K arasiński.

Dobroczyńca, który biednego wy dźwignął z nędzy, 
opatrzył sposobem utrzymania się, g >dzien zaiste 
wdzięczności; ale Lekarz, który nad swój obowiązek 
działając, ńratował życie osobom, od których los dzie­
ci zależał,godzien stokrotnej, nieograniczonej wdzięcz­
ności. W. Fran:Rutkow ski, Lekarz m. Koła, Rodziców 
moich, potem córkę moją niebezpiecznie zagrożonych 
chorobą śmiertelną, ocalił. Obok biegłości w swej sztu­
ce, dał przykładny dowód gorliwości, prawie macie­
rzyńskiej troskliwości, rzadkiej bezinteresowności. 
Opuściwszy dotychczasowe zamieszkanie w m. Kole, 
niemogę z serca przepełnionego wdzięcznością, nie wy. 
nurzyćCiSzanownyMężu tej publicznej podzięki. Oby 
Pan nad Panyl wynagradzając Ci ten uczynek, zlewał 
s wą opatrzną łaskę na Twoje dzieci, a życie ich Ojca 
tak błogie społeczeństwu, przedłużył w późne la­
ta. —  Józef Andrzej Szperling .

A n g lja . —  4go b. m. odbyła się narada Ministrów 
U Margrabiego Lansdowne. Lord P alm erston  wów- 
czas b ) ł z  odwitdżinami u Królowej w Osbornhuz. — 
Właściciele fabryk żelaza w Wafji postanowili zniżyć
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płacę swojej czeladzi, z powodu , i i  żelazo w sztabach 
o d  niejakiego c z a s u  s p a d ł o  w e e n i e  o 2 ó  procent. 
P u łkow nik  PU, b r a t  P. Roberta P il, z  powodu roz­
chwiania się jego m a ją tk u , odstąpił o* kandydatury 
na członka Par lam en tu  z Tam worth .  —  W Portugalji 
wybory na następne  posiedzenia Kortezów w ypadły  
na k o r z y ś ć  Kabralistów, dla tego m inis te rs tw o  ma
w z i ą ś ć  dymisję.

F rancja . —  Król 6go b. m. pracował znowu w pa­
łacu  Tiulerji z Ministrami przez kilka godzin ; nastę­
pnie w rócił  do S. Klu. — Parostatek T ylan  odp łyuą ł  
zT u lo n u  do W łoch z znacznym transportem broni; o- 
gółem Rząd ma wysłać do W łoch 4 statki ztranspor-. 
tern broni. —  P. Napoleon Djuszalel, nie chciał przy­
jąć poselstwa w Turynie, dla tego, ze P. Gizo, niejako 
z musu przychylał się do jego nominacji; między I . 
G izo, a Ministrem spraw wew: P. D juszalel, zaszło 
z tej przyczyny nieporozumienie.

K ie m c y .—  Król Sardyński p rzes ła ł  Królowi 
ski< inu ,  za pośrednictwem swojego Posła w Berlinie 
Hrabiego R o ssi, Order Z w iastow an ia .—  Cesarsko- 
austr: Rzeczywisty Tajny Radca i Szambelan Jeuerał-  
Major Hrabia S egur, rozstał się z tym  światem. —  
Zgasły A rcy-R iskup Ladislaus P yrker , miał roczny 
dochód 300,000 zł. monetą konw:; d .chód ten w ostat­
nich latach z powodu drożyzny, musiał powiększyć się 
rnacznie. Ogółem miało zostać po nim 6 milj >nów, 
k tóre odziedziczył jego  b ra t  Rotmistrz w Peszcie. —  
Posłem austr:  w Mnichowie mianowany Hr: W'alenty 
E sterhazy, a Posłem wSztokolnaie Hr: I'hun , Jene­
r a ł - M a jo r  Baron M oll, drugi Jeuerał-A djutaot Cesa­
rze Austr:, niebezpiecznie zachorował.— 1 w Wiedniu 
odbyto próby pomyślne chlorform em , podług  wyna­
lazku Chemika Sim pson.

Gazeta Lwowska pod d. 9 b .m . donosi, iz szerzenie 
się zarazy bydła  rogatego na W ołoszczyznie, jest do­
tąd jeszcze bardzo znaczne; uśmierza się zaś w M u!ta­
nach  i wnosić należy że w k r ó t c e  zupełnie ustanie.

W ło ch y . —  Poseł toskański przy dworze belgic- 
k im . Kawaler P e ru zz i, p rzyby ł  do Bruxelli. X. 
K orboli w ysłany od rządu papieskiego do Modeny, 
cilem zawarcia związku celneg ., o trzym ał odmowną 
odpowiedź —  Spowiednik Króla neapol: X. K oki, po­
padł W niełaskę, i został usunięty. Były Minister &as- 
ta ro , ma otrzymać ministerstwo spraw zagr:.

Rozmaitości. —  Talent rzeźbiarski w y k ry ł  się te­
ro* osobliwszym sposobem w Montpelier. Od_ kilku 
miesięcy uważali strażnicy przy budowie pałacu spra­
wi* dliwości,  że od czasu do czasu kamienie do budo­
wli przeznaczone, z magazynu niknęły. Zaczęto pil- 
nować starannie, jednakże złodzieja w ykryć  nie mo­
żna było . Jednego poranku znaleziono w magazynie

prześliczna Basrelief, niewiadomą ręką tamże położo- 
uy. Z wielkim ukontentowaniem go oglądano-; dano 
znać Budowniczemu, ten przybyw szy, obejrzał r*eź> 
b ę ,  i uznał ją bardzo doskonałą i prawdziwie po mi­
strzowsku wykonaną. Wtem pokazuje się młody czło­
wiek , oświadcza że to jego robota, i przyznaje się do 
winy, że to on od czasu do czasu k rad ł kamienie, aże­
by m ó g ł  kształcić się w rzeźbiarstwie. Nazwisko jego 
je s t  L udw ik  Milh.au; rzeźbiarstwem t ru d n i ł  się tylko 
z natchnienia, i to bez żadnej nauki i bez cudzej po­
mocy. Oddano g  >d» Rzeźbiarza,i teraz już sam z S wojeji 
ochoty w dni Niedzielne w ypracow ał wielki Basrelief, 
d ług i 80 centym etrów, a 40 szeroki,  przedstawiający 
bitwę, w k tórym  iest mnóstwo figur na koniach i pieszo, 
a który  o zadzi wiającym talencie przekonywa. Król 
Francu: pow ołał  g<> do Paryża, i na próbę polecił m u  
zrobić posąg l 'A !b e  de Lepee  dla Inst lutu G łucho­
n iem ych .—  Poieracz wężów. Xiążę W ilh e lm  L d-  
w enstein, by ł  świadkiem na placu w Tangierze nad­
zwyczajnego widowiska, które sam opowiada jak na­
s tępuje : Był to pożeracz wężów, który na publicznym 
placu, przy odgłosie dzikiej muzyki, pokazy w ał  ludo­
wi swoje figlarne sztuki. Należał on do ktassy Sidi 
Nasir, którzy mniemają, iż zostają pod szczególną opie­
ką Proroka, tak dalece, iż użycie trucizny i ukąszenia 
jadowitego gadu n io ą d la  nich niebezpiecznemu Wisto- 
cie, zadziwiającem lecz bardzo przykrem by ło  patrzeć, 
jak  obchodził się z wężami, i do największej pobudzał 
j e  w ś c i e k ł o ś c i ,  a  następnie na ich kąsanie w ystawił 
się. Lizał ranę językiem , i tym sposobem ochronił się 
od skutków trucizny. Zdawało się, że ten człowiek 
coś ż u ł  w ustach ,  co mu s łu ż y ło  za anty truciznę. 
Zabawiwszy się czas niejaki z wielkim wężem, k tó rego  
drażnił i do posłuszeństwa przyprowadzał,  rozpoczął 
widowisko z wężem, mającym długości od 2eh do 3ch 
stop. Przy konwulsyjnych znakach tw arzy ,  zaczynał 
od ogona pożerać tę gadzinę; połykanie szło powoli: 
daremnie kręciło się zwierzę na wszystkie s trony, j u ż  
ieduą część węża b y ł  p o łk n ą ł ,  a druga ciągle ieszcze 
rusza ła  się. —  Pewien Jegomość b y ł  lubownikiecn 
zw ierząt ,  lecz mało o nich dbający; przeto z niedbal­
stwa zdechła mu świnka morska. Znajomy jeden jego  
czynił  mu w tern zarzut i w y rz ek ł :  »Wiesz Pan , nie 
chc ia łbym  u Pana być zwierzęciem.1” »U kogo tedy”, 
zapyta ł się tamten. —  J a k ą  lekturą lubisz się Pan naj­
więcej zajmować? b y ł  ktoś zapytany. nNajbardziej lu ­
bię czytać Spis po traw .”—  Zona ch łopa um arła  w sku ­
tek mocnego uderzenia od męża, k tó reg  < za to na pięć 
lat ciężkiego więzienia skazano. P rzy  indagacji za wo­
łał.: »Mój Boże! tyle razy tę kochaną żonę b i łe m ,  i 
nigdy iej nic złego  nie s ta ło  się, aż dopiero przy sa­
mym końcu musiało się to  nieszczęście p r z y d a rz y ć ! ”
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PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Bacci&reJi Józ: Oby: z Pilichowa; Bouruier  Jan  Ob: z K ra k o ­

wa;  Estko Hipo: Oby: z Częstochowy; Gadomski Stan: Ob: z Ka- 
mieńca Podols:; Horoch Ign: Oby: z Horochłost ;  Jez iersk i  W ła d :  
H r :  z Sobień; Klej  man Kar: Kup: z Postdamu; Kiciński Adam Ob: 
* Lichanic; Paszkowski F r :  Oby:, i Rudowski Leon: Dok: Med: 
z K rakow a;  Żuraw ski  Eug: Oby: z Kubki. (G. P .)

DOfffĘSIKBTIA,
Niżej podpisany,^utrzymuiący Izbę Fe lcze rsk ą  przy  ulicy 

Now olipki  w prost  ul icy Przejazd pod Nrem 2376 lit: B, w do­
mu P. Goldsztejn, naa sobie za  obowiązek donieść, iź nabył 
M aszynkę czyli Instrument S K A R Y F IK A T O R E M  zwany, do 
stawiania baniek, nowo w tym czasie wynaleziony przez P. 
R o th b L t  Mechanika,  k tó ry  naciąga się za  pomocą klucza,  tak 
ja k  zegarek ,  i teuźe Instrument ze swej delikatności i dog o ­
dności po niektórych domach tutejszego Miasta jes t  znany. 
Poleca się więc W  W . Doktorom i Szanownej Publiczności  
z takowym , a mianowicie Osobom żądaiącym stawiania ba­
niek .—  Hipolit  Zieliński, cywilny F e lc z e r  Starszy.

Są do sprzedaży z wolnej  ręk i ,  pod korzyslne-  
ą S w ?  m ‘ bardzo w arunkam i,  ,3 DOMY nowe, obszerne, 

' w raz  z zabudowaniami, placami i ogrodami,  w mie-
j L i L liJ l l  ście Siennicy Pow: Stanisławowskim pod Nr 13, 

16 i 17, w rynku  tegoż Miasta położone. Ż yczący  sobie ta­
k o w e  razem lub pojedy nczo nabyć,  zechce się zgłosić  w W a r ­
szawie pod Nr 1565 C, na 2gie p ię t ro ,  w dziedzińcu na lewo.
CfcfiÊ Ti j r & i j r & r &  jte-sn iis t^  { i

W łasc ic ie l^ F abryk i P ierników  1'oruńskich 
i Czekolady,

ALEERT .EBEŚTAĘBT,
p r z y  u l i c y  Ż a b i e j  A r o  PISO.

M ylne doniesienie teraźniejszego W łaścic ie la  P iern ikar-  
f ni przy  ulicy Kapitu lnej  Nro 538, jakoby  tenże takową od 
j lat kilkunastu tam u trzym yw ał ,  powoduje  mnie do wy- 
wiedzenia z b łędu  Publiczności, k tó ra  tamże moich wyro- 

fifjbów, p iern ikarskich  nadaremnie szuka, iź u trzym yw ana^!  
(h; przeżeranie od lat kilkunastu p rzy  ulicy Kapitulnej F a b r y - j J “

t ka, iuź od pó łto ra  roku  przeniesioną została na ulicę Za-jSj 
b ią ,  i tam ty lko Publiczność znanych jej z dobroci  Wyro-jjjj® 
l | b ó w  nabyć może; szczególniej  polecają się na nadchodzące “3 

|B Ś w ię ta  Bożego N aro d zen ia : U l  N o ry m b e rg - KI
e skie ,  To ruńsk ie ,  F ra ncuzk ie ,  N oryrabergsk ie  b ia łe  na o - — 

ty  p ła tkach ,  Czekoladowe, C ukrow e zwane „B az le r  Lebku-  
^  chen;”  Bruk  Berliński;  F ig u ry  rozmaitej wielkości; C z e ­

kolada zdrowia,  waniljowa, korzenna w małych, i dużych 
tab l iczkach ; .M igda ły  palone;  Makaroniki;  Paste lki  mięto­
we; Karm elki  i inne; M igda ły  kolorowe; Karm elki  patience 
rozmaitego gatunku; Orzeszki cuk row e,  i t. p. wszelkie 
w y r o b y . - — Kupującym w większej ilości, odstępuie  się 
znaczny rabat.

Jeszcze  pozos ta ła  ilość N&INA w ęgie rsk iego  w butelkach, 
w gatunkach wyższych i niższych, do upadłości  Józefa  Ja c ­
kiewicza należąca, w lokslu  na dole od frontu pod N r  518/is 
p r z y  ulicy Podwal stojącym, w <1. 6 /2 0  b. m- o godzinie 3.-j 
7. po łudnia  i dni uas tępnych, od ceny zniżonej na par t je ,  a l ­
bo z u r ełn ie  p rzez l icytację więCej daiącemu, za gotow e pie­
n iądze,  sprzed«ną zostanie..— L ip iń sk i  Adwokat.  Sku d la rczyk ;  
Syndycy up d ł  ści Józefa  Jackiewicz.

Niżej podp isany ,  podaje do w iadon.ości,  ie  Summa Bsr.  800 
cedowana mi pi z e z  M atkę  moją J u l j r  L eh tbas  odebra łem , a 

Jke po ług życzenia  ze zło.źeniem dcw cću  nam  wypłacić S ta ­

nisławowi Penczkowskiemu Rsr.  30, zawiadamiam takowego, 
aby najdalej w 2ch tygodniach od daty 16 b. m. zgłos ił  się po 
odbiór do podpisanego pod Nr 138 w Cyr:  12 —  J .  L e h r  b a s .

KARY K I E L  k ry ty ,  z latarniami, białem suknem!^ 
w j  b i ty ,  na angielskich resorach ,  mocno zbudowa-!/ 
uy ,  praw ie  nowy, z koniem rosłym  i chumontem;^ 
oraz S T E IN K B L E R K A  w dobrym stanie i parajS 

jjjKONI ros łych  i zdrow ych , iest do sprzedania  za cenę u a - f  
j |der um iarkow aną,  z przyczyny nagłego wyiazdu. Wiado-T

Jmość przy ulicy Aiexandrja ,  obok U rzędu  Lo te r j i ,  w domu? 
u W . B e rnarda  Nro 2768 lit: A, w podwórzu u S tangre ta  Ma 

jgjjc.na, między lszą i 4 tą  po południu .  S tróż  wskaże.

Do Składu  pod Nr 116 w Gościnnym Dworze, nadszedł świe­
ży t ranspor t  B U L JO K U , oraz P O W I D E K  zuanych z swej do­
b roci ,  po cenie um iarkow ane j .—  J .  Kłosowicz*

W szelk ie  obstalunki W A P 1 V A ,  z Kopalni Sulejowskiej , 
przy jm ują  się u właściciela Szym: M ajewskiego,  z własnej jego  
Fab ry k i ,  z zaręczeniem dobrego wypalenia  i dobroci  tegoż W a ­
pna,  rachuiąc  na jeden korzec  po funtów 250 dobrego wymiaru; 
każdy życzący sobie dostawienia koleją  żelazną w p rzy leg łe  
miejsca, może zakorespondować do teąo  właściciela w mieście 
Sulejowie, a za pomierną cenę ugodzić się m oże ,  i odstawić 
na każdą stację kolei żelaznej lub też z jeg o  upoważnieniem, 
J P .  Józefem F la jszer ,  zamieszkałym w własnym domu w W a r ­
szawie na Solcu pod N r  2 9 3 1 ,  umowę zawrzeć może. W a ­
pno w beczkach korcowych dobrze pakowane będzie.

Z powodu nadchodzących Św iąt  i zb liżającego się 
K arnaw ału ,  mam zaszczyt donieść Sean: Publiczności,  
iż Skład mój p rzy  ulicy Długiej pod N r  586 A, n ap rze­
ciw Hotelu Drezdeńskiego istniejący, zaopa trzy łem  t a ­
kowy w znaczny zapas w szelk irh  wyrobów R Ę K .A W I- 
C Z N IC ZY C H ; jako  tez Kamizelek materjaluy ck kaźcui- 

row ych ,  a mianowicie z axamitow Liońskich gotowych; Paieto-  
tów zimowych, Szlafroków, Bonżurek, Chustek do nosa i na say- 
ję ,  Bielizny nię/.kiej, i t. p. rze c z y .—  Nadmieniam zarazem, i i  
w tymże Składzie p rzy jm uje  wszelkie obsta lunki wymienionych 
a r ty k u łó w .—  L. K unicki.

Podpisany F a b ry k a n t  P iwa w W arsz aw ie ,  o tw orzyw szy  
B R O W A R  we wsi dziedzicznej  R adzików, w bliskości Błonia, 
w lakowym w yrabiać  będzie  P IW O  W A R S Z A W S K I E  M A R ­
C O W E .  Uwiadamia okolice o temźe, o raz,  że wywóz p ie rw ­
szy nastąpi 19 i 20 Grudnia  r .  b . —  S. K r a u z e .

Dnia 12 b. m. p rz y b łą k a ł  się P R O S IA K , 3 mie­
siące mieć mogący, w zabudowaniach tylnych Zam­
kowych; właściciel  odebrać go może za  udow o­

dnieniem, u tamecznego Kowala.

Dziś rano zimna stopni 5. W czo ra j  w południe 4.
T E A T R  RO Z M A IT:.  J u t r o ,  63ei raz  P am iętn iki S za ta n a , i 

37my raz D októr M edycyny .

Holsztyńskie świeże, na­
dejdą ju trze jszą  pocztą do Handlu Jana  JHe 
del, p rzy  uli: Nowo-Senatorskiej Nro 477b.— §
W  tymże Handlu ju t ro  S T O K F IS Z .  g ^

MMMMMMMWMM, :M M M i
J u t r o  w H an d lu  M ajewskiego  p r z y  ul: Bednarskiej ,  na Śn ia ­

d a n i e :  S z c z u p a k  fa s z e ro w : ,  Sandacz po  r a d z iw i ł : ,  K a r p  p o  cze­
sku, L in  w w in ie  duszony .  K a r a ś  z k lu s eczk a m i ,  O k o ń  po  h o le n -  
d e r s k u ,  K o t le ty  rył ne ,  P i e ro g i  z lina, Z upa ry b n a ,  p iw n a  i m i­
g d a ł o w a . —  O b i a d ;  p o s tn y  i mięsny.


